
We Lwowie, Niedziela dnia 7. Marca 1886,

Wychodź codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
2 wyjątkiem niedzif1 i dni Świątecznych.
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? • Iro iffia  ń i i c o w a  i  zaMsiscowa.
Lwów d 6. Marca.

*  Wybory do Rady miejskiej. Otrzymujemy 
następujące pismo: Przy wyborach do Rady miej
skiej m. Lwowa Da dzień 25. stycznia b. r. ozna
czonych, nie tylko nie ubiegałem się o mandat, 
ale jako członek obszerniejszego komitetu miejsk. 
oświadczyłem szanownym członkom ściślejszego, 
by mnie nie polecano jako kandydata i flla tego 
też nie byłem na liście tegoż komitetu umiesz
czonym. Gdy atoli, pomimo tego, znaczna liczba 
azanownych wyborców na innych listach mnie u- 
mieściła i na listę komitetn miejsk. mnie wpisy
wała, tak dalece, źe do absolutnej większości 
tylko 30 głosów mi brakowało, i do ściślejszego, 
na dniu 8. marca odbyć się mającego wyboru wy
kazany jestem, widzę się wobec tego dla mnie 
pochlebnego rezultatu i wobec innych okoliczności 
spowodowanym do oświadczenia, ż e w r a z i e 
m e g o  w y b o r u  m a n d a t  do S a d y  m i e j 
s k i e j  p r z y j m ę .  Apolinary Stokowski.

* Wybór uzupełniający, jednego członka 
Rady powiatowej w Rohatynie, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 8. kwie
tnia b. r.

* Mianowania. Zastępca nauczyciela w gim
nazjum przemyskiem ks. Józef Drozd, mianowany 
został nauczycielem religii w tymże zakładzie 
naukowym.

* Stanisław  Radziejowski, uczeń krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych, otrzymał w Monachium na 
konkursie rozpisanym przez akademię malarską, 
pierwszą nagrodę. Szkic nagrodzony młodego ar 
tysty, przedstawia „Ucieczkę rodziny świętej do 
Egiptu. “

* Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, który 
odbył się wczoraj jako w 414-rocznicę urodzin 
Mikołaja Kopernika, udał się wybornie i za urzą
dzenie tegoż należy się Bratniej pomocy politecb- 
ników serdeczne uznanie. Deklamacja paBny Py- 
sznik została przyjętą nader życzliw ie, tak, 
że sympatyczna artystka musiała jeszcze po nad 
program deklamować. Panna Czarn. śpiewała aż 
dwie pieśni po nad program ; Jareckiego „Pieśń 
Gondoliera” wywołała powszechne oklaski. Aula 
politechniki, w której wieczorek ten się odbywał, 
była przepełnioną.

* Do nowo utworzonego biskupstwa gr. kat. 
w Stanisławowie, jak donosi urzędowa Gaz. Lw. 
przydzielone zostały następujące dekanaty, które 
należały przedtem do gr. kat. archidyecezji lwow
skiej : Bohorodczany, Buczacz, Czortków, Halicz, 
Horodenka, Husiatyn, Kołomyja, Kossów, Ku- 
dryńce, Nadworna, Pistyń, Skała. Śniatyn, Stani
sławów, Tłumacz, Tyśmienica, Uście, Zaleszczyki 
i Żuków, oraz dekanat Bukowina.

* Tow arzystw o geograficzne. We czwartek 
zgromadziło się w lokalu krakowskiego muzeum 
przemysłowego, pod przewodnictwem prof. Ku
czyńskiego, około czterdziestu zwolenników zało
żenia w Krakowie Towarzystwa geograficznego. 
Prof. Czerny odczytał na wezwanie prezesa pro
jekt przyszłych statutów Towarzystwa. Zgroma
dzenie, jak donosi Czas, osądziło, że przedysku
towanie poszczególnych artykułów projektowanego 
Statutu daleko skuteczniej odbyć się może w mniej- 
szem gronie znawców, niż w licznem zgromadze
niu. Uchwalono więc uzupełnienie tymczasowego 
komitetu pewną liczbą nowych członków wskaza
nych na posiedzeniu i upoważniono wzmocniony 
w ten sposób komitet do rozważenia odczytanego 
projektu, ostatecznego ułożenia statutów i prze
słania ich kompetentnej władzy do zatwierdzenia.

* Sprawozdanie Wydziału krajowego z Za
rządu fundacji „Macierz Polska" za rok 1885, 
nadesłane nam, opiewa: A) D o c h o d y :  I. "Wpły
wy na rzecz fundacji od korporacyj i osób pry
watnych gotówką : a) subwencja z fundnszu kra
jowego 3.000 zł., b) od osób rozmaitych zł. 130*75,
2. Dochód z wydawnictw własnych zł. 1.236*13.
3. Odsetki od efektów i z chwilowej lokacji zł. 
1.892*67. 4. Chwilowa lokacja: a) gotówka za
spieniężone książeczki wkładkowe banku krajo
wego zł. 1.424, b) gotówka podniesiona z lokacji 
na rachunek bieżący w banku krajowym zł. 715*75, 
c) zakupione książeczki wkładkowe banku kiajo 
wego efektami zł. 1.424. 5. Legat ś. p. Józefa 
Chladka podniesiony na rzecz fundacji zł. 1000. 
6. Zaliczka zwrotna pobrana z funduszu krajowe
go gotówką zł. 842*71. Razem gotówką zł. 9.242*1, 
efektami zł. 2.424. 7. Do tego zapas z począt
kiem roku 1885: a) w gotówce zł. 386*85'/,, b) 
w efektach zł. 27.200. — Suma dochodów gotów
ką zł. 9.627*86'/,, elektami zł. 29*624.

B) W y d a t k i :  1. Koszta druku wydawnictw 
własnych i honoraria autorskie gotówką złr. 
6.079*10. 2. Zasiłki naukowe dla dzieci niezamo
żnych rodziców zł. 500. 3. Wydatki administra
cyjne zł. 205. 4. Należytość rządowa i taksa de
pozytowa od legatu śp. Józefa Chladka zł. 107*11. 
5. Chwilowa lokacja: a) na zakupno książeczek
wkładkowych banku krajowego zł. 1.424. b) ulo
kowano na rachunek bieżący w banku krajowym 
zł. 715*75, c) spieniężone książeczki wkładkowe 
banku krajowego efektami zł. 1.424*6. Zwrot za
liczki funduszowi krajowemu — zł. Suma wydat
ków gotówką: zł. 9.080*96, efektami zł. 1.424.

Z porównania ze sumą dochodów gotówką : 
zł. 9.627*86'/,, efeektami zł. 29.624 — okazuje 
się z końcem roku 1885 zapas ostateczny: a) w 
gotówce zł. 596*90'/,, b) w efektach zł. 28.200, 
oraz zaległość bierna do zrealizowania w r. 1886 
w kwocie zł. 842*71.

* Piały wypadek w ciągu roku. Pod tym ty
tułem donieśliśmy d. 4. b. m. o wypadku, jaki 
zdarzył się w pracowni stolarskiej pp. Wczela- 
ków; w sprawie tej otrzymujemy od nich nastę
pujące wyjaśnienie:

„Od czasu istnienia naszej fabryki wspomniany 
wypadek skaleczenia był z rzędu t r z e c i m  a 
nie piątym w ciągu roku, jak to w nr. 52 Gaz. 
Nar. doniesiono. Robotnik Jan Kuzdat, którego 
spotkał ten przykry dla nas wypadek, był jednym 
ze sprowadzonych z Wiednia umyślnie instrukto-! 
rów do robót maszynowych i pracował jako taki 
z całą wprawą i pewnością przez przeciąg dwóch 
lat w naszej fabryce, tak, że tylko nieuwaga w 
wielkim stopniu ze strony jego, spowodowała 
przykre następstwa skaleczenia nie 3 palców, lecz 
tylko palca wskazującego u lewej ręki. Jan Kuz
dat nie został zaniesionym do szpitala, lecz sam 
udał się do własnego pomieszkania, a jutro opu
szcza Lwów i jedzie do Wiednia na własne przed 
wypadkiem jeszcze oznajmione nam żądanie.”

Do sprostowania powyższego dodajemy na
stępującą notatkę: Pięć wypadków, o których pi
saliśmy, niniejszem wyliczamy: Assmus czeladnik 
przerżnął sobie dłoń u prawej ręki, Paweł Ladoń 
dwa palce odciął, Marcin Cichor trzy palce, Wasyl 
Michałkowski jeden palec odcięty, dwa skaleczone, 
Jan Kuzdat jeden palec odcięty, dwa mocno ska
leczone. Razem pięć wypadków.

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu j .  
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2 Pp. M. 
Z. 5 zł., Amelia Andrzeiowska 2, P. Ł. 10, Au
gust hr. Dzieduszycki 10, na ręce JE. hr. Russo- 
ckiego złożono z kasyna naiodowego 75 zł., również 
taką samą kwotę dla Towarz. św. Wincentego a 
Paulo konf. św. Anny.

Rozdano od dnia 13. do dnia 20. lutego 1937 
porcji zupy 1872 porcji cbleba.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po
litechnicznej donosi:

Przy zmiennym stanie nieba padał śnieg wczoraj 
do południa przerwami, jego opad wynosił od 8. 
godziny z rana 0,4 mm. Średnia temperatura 
dnia była — 3,"8, najwyższa -+- l , n, najniższa 
w nocy — 6,° C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 6. marca: Przy wietrze
wchodnio południowym i średniej temperaturze 
dnia około — 2,° C., niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne, opadu nie ma co najwięcej 
nieznaczny, rano mgła.

* Wiadomości policyjne z d. 5. marca r. b.: 
S k r a d z i o n o :  dwa duże srebrne lichtarze war. 
70 zł., wełnianą czerwoną chustkę w kraty, dwie 
koszule damskie i nową spódnicę z kaftanikiem z 
płócienka szkockiego.

Z g u b i o n o  złoty, kryty damski zegarek 
wraz z łańcuszkiem złotym, wartości 110 zł., z 
futeralikiem.

Z n a l e z i o n o  duży orzech kokosowy, zapo
mniany przez kogoś w dorożce.

Z a k w e s t i o n o w a n o  u zarobnika Miko
łaja Mospana z Źyrawki, srebrny kryty zegarek 
remóntoir, z fabryki genewskiej, o 15 kamieniach, 
nr. 34794, ce srebr. łańcuszkiem i z srebr. klu
czykiem z niebieskim kamykiem i z zepsutem kół
kiem, z jakiejś kradzieży pochodzącym.

* Jutro w niedzielę dnia 7. marca: św. To 
masza z A k w . ; —  św. Połykarpii. — W  ponie
działek d. 8. bm.: św. Jana B ożego; — Obr. hol; 
św. Joana.

— Z Ickan otrzymujemy następujące pismo od 
p. Antoniego Turlińskiego: Przy skromnym ob
chodzie pamiątki narodowej dnia 22. stycznia w 
Ic Ran ach, która podług możności, odbyła się z 
prawdziwą polską serdecznością, zgromadzeni ro
dacy zebrali pomiędzy sobą kwotę 11 zł., a nad
wyżka z wieczorku wynosiła 5 zł. Oprócz tego 
maszyniści Polacy przy kolei Czerniowieckiej w 
Paszkanach, pomimo, iż mają ofiarowaną Gaz. 
Nar. odemnie bezpłatnie, złożyli jako kwartalną 
przedpłatę 5 zł 25 ct., aby te pieniądze przesłać 
dla nies częśliwych naszych braci wygnańców, tak 
więc razem 21 zł. 65 ct. przesyłam, prosząc o 
odesłanie tej kwoty komitetowi opieki nad wy
gnańcami z Prus.

Niech ta skromna ofiara z serca z drogiej
[duszy

Choć tysiączną kropelkę bratnich łez osuszy
I przekona świat nieczuły na nasze cierpienia,
Iż najsroższa niedola serc polskich nie zmienia.
—  W Bejrucie zmarł w r. z. jenerał -guberna 

tor Syrji, Hamdi baBza. Urodził on się, jak pisze 
Budapester Tagcblatt, w miasteczku polskiem Brze
ziny, z rodziców ubogich wyznania mojżeszowego. 
Nazwisko jego właściwe było Ferdynand Freund. 
Nie mając żadnej nauki, bo nie umiał ani cz tać 
ani pisać, w r. 1845 wyjechał w świat szeroki, 
szuKając chleba. Peszt był pierwszem polem jego 
karjery; tu przyjął służbę u bogatego izraelity,

który widząc w nim zdolności umysłowe, oddał 
go do szkoły. Freund poczuł niezadługo pociąg do 
służby wojskowej i idąc za tym instynktem wstą
pił do wojsk powstańczych. Opiekun dał mu 200 
zł. zapomogi. W szeregach odwagą i bystrością 
umysłu zwrócił na siebie uwagę Kossutha, który 
go przybrał do swojego boku. Po uciszeniu surmy 
wojennej na Węgrzech, Freund emigrował do Tur
cji, gdzie w armii dosłużył się kapitaństwa, a pó
źniej drogą wolnych awansów, pozyskał stanowi
sko baszy. Podczas ostatniej wojny rosyjsko-ture- 
ckiej sprawował przez czas krótki obowiązki we
zyra, poczem konferowano mu godność jenerał- 
gubernatora Syrji. Na tern stanowisku zmarł na 
katar żołądka, przypominając tern najmodniejszą 
chorobę swojego kraju. Opinia publiczna przyzna
wała mu, że na wysokim swoim urzędzie był czło
wiekiem prawym i łagodnym. Rząd sułtański ucz
cił go wspaniałym pogrzebem, na który cała lud
ność Bejrutu wyległa, a nadto deputacje liczne 
ze Syrji udział w nim przyjęły. Mieszkańcy za
rządzanego przezeń kraju wystawili mu pomnik. 

;Dwie 'odzone siostry Freunda mieszkają dotąd w 
Brzezinach i do chwil ostatnich z bratem były w 
stosunkach, jak niemniej reszta rodziny, po ca
łym kraju rozprószona.

—- Z Lugdunu donoszą, iż młoda i piękna Pol
ka, panna Kunig, lejąc benzynę przy ogniu, za- 
paliła na sobie ubranie i padła pastwą płomieni. 
Zanim zdołano zawołać lekarza, nieszczęśliwa w 
męczarniach życie zakończyła.

— Z Paryża, od komisji opiekującej się gro
bami zasłużonych Polaków na cmentarzach pary
skich, otrzymujemy następujące pismo ■ Cześć dla 
zmarłych jest właściwą wszystkim ludom na świę
cie. Przeszłość minionych wieków nas uczy, że 
naród nasz, nie mniej jak inne, umie czcić praw
dziwe zasługi i poświęcenie dla ojczyzny, od stu 
przeszło lat rozczłonkowanej ; dzieci jej albo no
szą ciężkie jarzmo niewoli, albo się tułają po ob
cych krajach, dlatego szczątki wielu naszych 
zasłużonych rodaków spoczywają w łonie obcej 
ziemi, szczególniej w gościnnej Francji. Paryż, 
ten punkt środkowy zbiegowiska naszych rozbit
ków, posiada największą liczbę mogił drogich 
sercu Polaków.

Śp. Reintzeuheim powziął myśl opieki nad 
mogiłami naszych patrjotów. Od zgonu tego za
cnego męża, dzieło opieki nad mogiłami, pod któ- 
remi spoczywają zwłoki ludzi, którzy nietylko za 
życia, ale i po śmierci przyświecają pokoleniom 
cnotami miłości i poświęcenia dla ojczyzny, prze
szło pod kierunek Zarządu czytelni polskiej w 
Paryżu, który wybrał na ten cel komisję złożoDą 
z osób niżej podpisanych. Komisja ta od roku 
istniejąca, już zajęła się naprawą i oczyszczeniem 
niektórych mogił, mianowicie: mogiły zdobiącej
grób zbiorowy, w Jstórym spoczywają między in
nymi : marszałek Stępowski, pułkownik Łagowski 
i tylu innych znakomitych patrjotów; grobu nie
zrównanego historyka narodowego Lelewela, grobu 
wielkiego poety Juljusza Słowackiego, na cmen
tarzu Montmartre.

Na tymże cmentarzu znajdują się jeszcze 
groby: Karola Różyckiego, jenerała Jerzmanow
skiego, Sierakowskiego i wielu innych jenerałów, 
wyższych oficerów wojska Polskiego z roku 1830, 
oraz posłów i innych znakomitych patrjotów.

Na cmentarzu Pćre-Lachaise niemniej drogie 
każdemu sercu polskiemu spotykamy grobowce, 
między innemi : jenerała Skarżyńskiego i pułko
wnika Gawrońskiego Tadeusza hr. Tyszkiewicza, 
Józefa Wysockiego i wielkiego artysty Fryderyka 
Szopena.

Wszystkie te n>ogiły i wiele innych, potrze
bują utrzymania, ktijrem stale ma zamiar się zaj
mować komisja, uzyskawszy upoważnienie władz 
francuzkich, lub za porozumieniem się z rodzi
nami ; w tym celu odzywa się ona do rodaków, 
aby zechcieli popierać jej usiłowania hojnemi da
rami pieniężnemi, jak to już uczynili niektórzy 
tak w kraju jak i na emigracji.

Nie tu jednak koniec prac komisji, ma ona 
przed sobą inny jeszcze obowiązek, a tym jest: 
kupno ziemi na założenie nowego grobu zbioro
wego z mogiłą, w którymby Złożone być mogły 
najpierw zwłoki Belwederczyka ś. p. Leonarda 
Retla, spoczywającego dotąd w tymczasowo wyna
jętym grobie, a po nim, w przyszłości, i ciała 
zasłużonych Ojczyźnie weteranów, którzy po więk
szej części umierają, niezostawiając po sobie ani 
rodziny, ani majątku, a ich pamięci ogół Polski 
ostatnie posługi oddać winien.

Zakupienie na cmentarzu ziemi na taki grób 
zbiorowy i budowa nad nim mogiły, znaczne po
ciąga za sobą koszta, bo blisko cztery tysiące 
franków. Zasoby pieniężne, któremi komisja dotąd 
rozporządza, niedoźwalają jej rozpocząć tej dru
giej części działalności, a ponieważ jest ona naj
bardziej nagląca, przeto odzywamy się do wszyst
kich rodaków, aby raczyli do tego dzieła polskiego 
przyczynić się swemi składkami pieniężnemi.

Wszelkie dary na utrzymanie już istnieją
cych mogił, lub na zbudowanie zbiorowego grobu, 
ozdobionego odpowiednią mogiłą, należy przesyłać 
pod adresem: „M. 1’abbe Roraain Wilczyński, 8,
avenue Portalis, P aris ; który po zapisaniu do 
książki rachunkowej, ogłosi szczegółowe sprawo

zdanie w Tygodniku lub oddzielnie, według u- 
chwały komisji.

Wszystkie składki wynoszą fr. 462*55. Roz
chód na oczyszczenie i uporządkowanie mogił 
wraz z kosztami pocztowemi fr. 180*90. Pozostaje 
w gotówce fr. 281*65.

Rachunek powyższy sięga po dzień 10. gru
dnia 1885 roku.

Członkowie komisji: A. Bitner. G. Bocheń
ski. J  Gałęzowski. W. Gasztowtt. D r. Lewenhard. 
Ks. B. Wilczyński.

—  Tow arzystw o psychologii fizjologicznej w 
ParyŻU, zostające pod prezydencją prof. Charcot, 
urządza w r. b. posiedzenia publiczne. Na pier
wszem z nich dr. Ochorowicz miał wykład „O 
działaniu myśli bez oznak zewnętrznych” , w któ
rym przytoczył 24 własnych doświadczeń, dowo
dzących, iż w pewnym wyjątkowym stanie może- 
bnem jest rozkazywanie wolą na odległość. Teorja 
tego ciekawego zjawiska jest w związku z teorją 
radjofonu, który odtwarza dźwięk na odległość za 
pomocą promieni słońca. W dyskusji przemawiali 
Richet i Charcot. Zasługuje na uwagę fakt, że 
w towarzystwie, złożonem z 30. pierwszorzędnych 
lekarzy paryskich, nie podniósł się ani jeden głos 
protestacji. Rozprawa dra Ochorowicza ma się 
ukazać w organie przez towarzystwo to wydawa- 
nem, w Remie philosophiąue

Ostatnie posiedzenie tegoż Towarzystwa, od
byte d. 22. lutego, było także bardzo zajmujące. 
Dr. Hericonrt mówił o wpływie stanu psychicz
nego na charakter pisma i przedstawił szereg o- 
kazów pisma, dowodzących, źe gdy przez wmó
wienie (suggcstion) zmieniamy charakter osoby liy- 
pnotyzowanej, to zmienia się i charakter jej pi
sma. W  związku z tern dr. Ocliorowicz okazał 
próby pisma osób uśpionych, a także paralityków 
i obłąkanych, u których kształt pisma zmienił się 
wraz z poprawą zdrowia. Szczególną uwagę 
zwrócił jeden dokument, dotyczący chorego w osta
tnim okresie tabis dorsalis, któremu dr. Ochoro
wicz przywrócił władzę rąk, magnetyzując go bez 
usypiania.

— Konkurs architektoniczny, w Bolonii za
wiązany komitet ogłasza konkurs pomysłów na 
ołtarz, który ma być ofiarowany Leonowi X III. w 
r. 1887 jako w 50-cioletnią rocznicę kapłaństwa. 
Ma być on zbudowany w stylu włosko-gotyckim 
XIV . i pierwszej połowy XV. stulecia, więc w 
stylu, jakiego przykładów szukać należy w tumie 
florentyńskim wraz z wieżą, w Pizie, w katedrach 
w Sienie i Om eto. Centralblatt der Bauoerwal- 
tung podaje opis ołtarza. Ołtarz ten ma być 
drewniany, przyczem rzeźby mogą być kolorowane 
i złocone. Malowidła czyli obrazy muszą być 
tak porozmieszczane, aby dały się przesuwać lub 
otwierać, gdyż za niemi mają się mieścić reli
kwie w naczyniach lub szkatułkach; schowków 
takich musi być bardzo wiele — wymaga się więc 
jak najsprytniejszego ich rozkładu i podziału. 
W tvm względzie mogą być użyte i spodki świe
czników, jako też i piedrella, (ścianka nad sto
łem ołtarzowym). Wyjmowanie i wkładanie reli
kwii musi być ułatwione. Cały ołtarz ma się 
składać z trzech stopni, prowadzących do stołu 
ołtarzowego, z tabernaklu i potrzebnych rzeźb ; 
w planach prócz tego muszą być uwzględnione 
świeczniki, krzyż i tablice kanoniczne. Ołtarz 
przypierać ma do ściany płaskiej. Stół (mensa) 
powinien być długim 1*80 m. Pomysł musi być 
objęty w rysunkach, przedstawiających 1. rzut 
poziomy, 2. widok główny i 3. boczny. Podziałka 
1 :10 . Sposób wykonania: wodnemi farbami. Po
trzebniejsze szczegóły muszą być przedstawione 
w naturalnej wielkości. Piany odsyłać się będą bez 
opłaty pocztowej pod adresem: Al. Sr. Comm. 
Gioyanni Acąuaderni, Via Mazzini, 94  —  Bolonia. 
Wszystkie pomysły będą wystawione publicznie 
albo w Bolonii albo w Rzymie. Termin nadsyła
nia planów naznaczono na dzień 30. czerwca 1886. 
Nagrody wynoszą 3500, 700, 500 i 300 fr. Pierw
sza nagroda przyznaną zostanie planom, które 
posłużą do wykonania — inne trzy nagrodzone 
pomysły będą zatrzymane.

— Katalog biblioteki sułtańskiej w K onstan 
tynopolu, w ydany św ieżo po francusku, w y licza  
3500 rękopisów , z których  60 polskich, pochodzą
cych z książn icy  M acieja KorwiDa.

— Księżna Metternich i Pasteur. W Wiedniu 
odbyło się w tych dniach posiedzenie dam z ary
stokracji pod prezydencją i z inicjatywy ks. Pauli- 
ny Metternich, która też po ukońc eniu oficjalne
go porządku dziennego wniosła propozycję, aby 
drogą składek zebrać fundusz na wysłanie człon
ka polikliniki do Pasteura dla studjów nad meto
dą leczenia znakomitego uczonego. „Niechaj to 
będzie dumą naszą, że pierwsza inicjatywa do te 
go obfitego w błogosławione skutki kroku wyszła 
od nas” , zakończyła księżna Metternich, a wnio
sek ten przyjęty został grzmiącemi oklaskami i 
listę składek niezwłocznie otwarto.

— Połączenie telefonowe Pesztu z Wiedniem
zaprowadzone ma być wkrótce, a to wskutku po
myślnych rezultatów takiegoż połączenia między 
Wiedniem a Bernem.

—  Sz f  policji chińskiej Wen Hac w Pekinie
wniósł do cesarza następującą prośbę: „Niedawno
temu kobiety z rodzin urzędniczych uczęszczały

do świątyni, a po ulicach rzadko się ukazywały; 
nawet kobiety proste i żony żołnierzy uważały za 
obowiązek swój życie o ile można jak najskrom
niejsze prowadzić, tak że wypadki próżniaczych 
wybryków do rzadkości należały. Dziś jednak 
stosunki w tym względzie zupełnie się zmieniły. 
W ulicach nadzwyczaj ożywionych przesuwa się 
dużo próżniaczych piękności, których toaleta nie 
pozostawia, nic do życzenia pod względem gustu. 
Ale co jeszcze więcej zadziwia, to ogromna ilość 
kobiet przed budami każdego rodzaju sportu ma
łomiejskiej spekulacji; nawet i restauracje są 
teraz miejscami schadzek płci żeńskiej Pekinu. 
Dlatego moralność miasta bardzo upadła, a sze
rzy się coraz więcej zepsucie ogólne. To też 
petent wnosi prośbę o wydanie rozporządzenia 
cesarskiego, aby szefa miejskiego zarządu i człon
ków policji upoważnić do chwytania i zamykania 
wszystkich kobiet przekraczających zakaz uczęsz
czania do lokalów publicznych. W  areszcie na
stępnie przesłuchane i odstawione do domu nie
wiasty nie mają być karane, ale w ich miejsce głowa 
rodziny odpowiada za wszystko. To samo ma się 
z żonami lub córkami żołnierzy i urzędników. Ci 
jednak, którzy miejsca w tych lokalach kobietom 
sprzedają, powinni być sądownie prześladowani, a 
ich lokale mają zostać zamknięte” .

— 0  p-ęć Centymów. Izba kasacyjna w Rzy
mie rozstrzygała w tych dniach niezwykły pro
ces. Dnia 22. września r. 1884 adwokat Nico
las, udając się z Siano do Rzymu, miał przy so
bie puszkę, zawierającą 300 granów cukru. Urzęd
nicy komory miejskiej obłożyli puszkę cłem 4 cent. 
i podatkiem stemplowym w kwocie 1 cent. Adwo
kat 5 cent. zapłacił, lecz wniósł protest, albo
wiem chodziło o towar, ważący mniej, niż 500 
granów, który powinien być wolny od opłaty cła. 
Na tej zasadzie p. Nicolas wytoczył „wiecznemu 
miastu” proces o wydanie owych 5 cent. Sądy 
przyznały rację adwokatowi, a sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok. Miasto chciało jednak wy
czerpać wszystkie instancje i obecnie sąd kasa- 
cyjny uchwalił potrójną porażkę, ze skazaniem 
administracji na wszystkie koszta, wynoszące 
3500 fr. Kosztowne 5 centymów !

T i a t r ,  l i t e r a t u r a  i m u z y k a
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 6 

marca. Na dochód Teresy A rklow ej: „ L u k r e c j a  
B o r g i a ” , opera w 4 akt. Donizetti’ego.

Jutro w niedzielę popołudniu o godz. wpół 
do 4 -te j : „ H a l k a ” , opera w 4 akt., słowa Wł. 
Wolskiego, muzyka Moniuszki.

Wieczorem o godz. 7. po raz czwarty: „O d 
d a j c i e  mi  ż o n ę !“ , komedja w 3 aktach Adolfa 
Abrahamowicza.

W  poniedziałek dnia 8. marca: „ S z t u k a  
p r z y p o d o b a n i a  s i ę  czyli W i c e h r a b i a  
de L e t o r i ś r e s ” , kom. w 3 aktach Bayarda 
i Duinanoir.

Po raz drugi: „ T r z e c h  m y ś l i w c ó w ” , 
kom. w 1 akcie Łucjana Kwiecińskiego.

We wtorek d. 9. marca: „ P i ę k n a  H e l e -  
n a” , opera kom. w 3 akt. Offenbacha.

W piątek 12. marca: Na dochód Władysława 
Wojdałowicza po raz pierwszy : „D  z i a d u ś f  i- 
1 u t “ . komed. w 3 akt. B. M.

D z ia ł ek onom iczny .
x x i . walne zgromadzenie c. k. gaiic. Tow 

gospodarczego. (Dokończenie.)
P. K o z ł o w s k i  (syn) w bardzo długiem, 

ale też i wyczerpującem przemówieniu, co do 
wniosku, postawionego przez referenta, p. Boi. 
Augustynowicza w sprawie „wprowadzenia w ży
cie składów towarowych z warraatami” , wnosi 
odnośną, rezolucję, którą, odesłano do dotyczącego 
komitetn, wniosek zaś referenta przyjęto jedno
głośnie.

P. Stan. D z i e d u s z y c k i  stawia inter
pelację w kwestji meinorjału, uchwalonego na 
„wiecu rolniczym” (sprawy cłowe, taryfowe itd.) 
Imieniem dotyczącego komitetu odpowiada p. 
Piłat, oświadczając, że wspomniany memorjał 
został już wygotowany i zostanie wkrótce roze
słany członkom Towarzystwa, co dotąd nie na
stąpiło jedynie wskutek opóźnienia druku.

P. D. A b r a h a m o w i c z ,  jako członek 
delegacji w wiedeńskiej Radzie państwa, zawia
damia, że Koło polskie zajmuje się gorliwie po
ruszoną sprawą i że zajmowało się nią jeszcze 
przed uchwaleniem odnośnego memorjału.

P. D z i e d u s z y c k i  przyjmuje do wiado
mości oświadczenie p. Abrahamowicza, a w go
rącej, oklaskami przerywanej mowie żąda, a- 
by Rada ogólna uchwaliła uroczyście, że się so
lidaryzuje z uchwałami wiecu, które to uchwały 
poleca odnośnemu komitetowi z tem, aby wyra
żone w memorjale żądania przedłożył rządowi ile 
możności w jak najkrótszym czasie.

Zgromadzenie po dłuższej dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Abrahamowicz, Gniewosz i to"
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego,

Maurycego Jokaja.

(Ciąg dalszy).
Ale furję starego jakby świecę zdmuchnął straszliwy 

trzask, łomocący tak jakby piorun we dwór uderzył. Cały 
budynek się zatrząsł, skały dudniały od huku, a gdy nagle 
deszcz lunął, sprowadzając ciemność nocną , zaświeciły 
w tej ćmie wszelkie znajdujące się w pokoju metale niesa- 
mowitem światłem elektrycznem — a nawet, choć nie była 
z kruszcu, i postać kobiety.

Wyglądała jak widmo, jak wiedźma.
Z dzieckiem na ręku przystąpiła do żywiczne; pod

stawy, na której w szklannej klatce z swoją imponującą 
głową siedział starzec trwożliwy, odgrodzony od piorunów. 
I upadła na kolana.

— Czegoś tu przyszła, grzesznico? zapytał stary, 
dzwoniąc zębami.

— Ja, grzesznica — odparła Julianna głosem łago
dnym, spokojnym — przychodzę do ciebie, boś mi jest 
sędzią. Wyznam wszystkie zbrodnie m oje; osądź winy 
moje, i wymierz pokutę.

— Ty kłamiesz.
— Opowiem ci więcej, niż nawet wrogi moje o mnie 

rozpuszczają; opowiem ci czyny, tylko Bogn i mnie wia
dome; z najskrytszych wyspowiadam się uczuć moich.

— I śmiesz to mówić wobec swego dziecka?
— Rzecz wymaga, aby dziecko to wszystko słyszało. 

Nie zrozumie wszystkiego co powiem, i nie zrozumie, przecz 
jego matka umrzeć musi. Bo po spowiedzi mojej zabijesz 
mnie, a jeżeli nie sam to uczynisz, to innym nakażesz.

O tem jednak dziecko będzie pamiętać przez całe życie, że 
cóm zrobiła i nagrzeszyła, dla niegom robiła i grzeszyła. 
Wielkie lekkomyślności moje, częste grzechy moje gubią 
mię, ale powodem tego była moja niezmierna miłość syna. 
Wysłuchaj mię do końca !

I  poczęła się Julianna spowiadać na kolanach. Szcze
rze i otwarcie, z najtajniejszemi szczegółami opowiadała 
tajemnice swego żyw ota, które taką niesławą jej imię 
okryły. To grzmot, to przeklęstwo z ust ojca przerywały 
od czasu do czasu tę piekielną historją. Z góry chlustał 
deszcz w dach szklanny, a w klatce bił się starzec pięścią 
w czoło. A kobieta opowiadała, — dziecko przysłuchiwało 
się i piękność błyskawic podziwiało. Starzec białym wło
sem swoim ocierał sobie łzy z oczu — łzy sromoty i zgry
zoty. Spowiadająca się grzesznica jednak nie płakała.

I już dochodziła w swojem opowiadaniu do kata
strofy — do swego rozczarowania. Ale wspomnienie okro- 
pieństw, którym się na rynku koszyckim przyglądała, tak 
dalece wyczerpało jej siły, że opisu dokończyć nie zdołała. 
Gdyby komedję odgrywała, to właśnie teraz miałaby naj
lepszą sposobność do wydawania dzikich wykrzyków, do 
wizyj, przeklęstw i rwania sobie włosów z głowy, do wybu
chów tragicznych. Tego jednak wcale nie czyniła; ale za
krywszy twarz obiema rękami, wyjąkała ze schyloną głow ą:

— Byłam obecną, jak Urbana Celdera ścięto.
To jedno słowo, jakby z piersi konających wydobyte, 

dzielniej poskutkowało, niż jaka produkcja najpatetyczniej- 
sza. Zygmunt Ghecy był jnż przeświadczony, że córka 
szczerą prawdę opowiadała. A  występowały w tej opowie
ści rzeczy daleko gorsze, niż najzłośliwsi potwarcy w obieg 
puścili. A więc szczerą jest jej skrucha.

— I pocóżeś tu przyszła? — zapytał córki.
—  Aby moje dziecko obaczyć i umrzeć.
—- Dziecko jużeś obaczyła; jakżeż zamyślasz umrzeć?
—  Teraz, ujrzawszy syna, pragnęłabym żyć, aż wy

zdrowieje i znowu mnie pokocha.
—  Widzisz, coś z niego zrobiła.
— Moja wina I

— Nie dostaniesz go już nigdy.
— N igdy?
— Aż wyrok na ciebie zapadnie.
—  Czyj wyrok ?
—  Wyrok tych wszystkich, co są twymi sędziam i; a 

są nim i: kraj, Bóg, twój ojciec, twój mąż — a nawet syn 
twój.

— Wyrok syna jużem słyszała. Powiedział m i, że 
mnie nie kocha. Ten jeden wyrok innie za b o la ł —  wyroku 
reszty się nie lękam.

— A więc posłuchaj wyroku tych innych Czy w isto
cie żałujesz zdrady tak siom otnej?

— Niosłam się w niebiosa, a otom w proch rzucona. 
Możeż być skrucha głębsza?

— Czy słyszysz, jak tam w górze grzm i? M u'e Jn  ̂
raz powalił gniew Boży — a wszakei ojczyzny nie zdra
dziłem. Za wiarołomstwo karze Zebaot do trzeciego poko
lenia, świętokradztwo karze na dzieciach i wnukach w ty
siączne pokolenie. Za czyjeż grzechy chcesz aby twoi po
tomkowie pokutowali? Mażli na tyle odwagi, aby w tę 
szarugę wyjść do lasu, gdzie goreją jodły piorunem zaże- 
gnięte,. i ściągać na swoją głowę gniew Boży, przed któ
rym ja do szklannej klatki się chowam?

—  Jeżeli mnie ojciec wypędzi, to i tak nie znajdę 
innego przytułku jak pod miotającem piorunami niebem.

— Nie wypędzam ciebie, i owszem ja proszę, abyś wy
szła. Złożyłaś mi gorzkie serca swego wyznania; wierzę ci, 
że są gorzkie. Ja natomiast objawię ci rozkosz moję — 
i wierzaj mi, że jest słodką. A wszakże i one gorycze 
i ta rozkosz z jednego pochodzą źródła. Miano mojej roz
koszy: zemsta. Chcesz jej zakosztować?

—  Jak to rozumiesz?
— Czy żądasz wynagrodzenia za owe wielkie preten

sje, z któremi ciebie potentaci jak psa od bram swoich wy- 
szczuli? Czy pragniesz upokorzenia tej butnej hałastry, 
która nie dość że honor Węgrów pożarła, ale do tego jeszcze 
honoru Węgierek, jak sucharków do czekolady potrzebowała ?

Julianna porwała się z kolan, podniosła głowę dumfli6 
i z iskrząeemi oczyma zawołała:

—  Daj mi jakie chcesz zlecenia, choćby najcięższe!
  A więc czujesz „słodycz.” Bardzo dobrze I Moje

zlecenie jest zabójczem jak trncizna. Słuchaj zatem. Malń 
dzisiaj, i właśnie o tej godzinie, udać się na pewne miejsce, 
gdzie się nowy rodzaj piekła gotuje dla tych, których miejsce 
w piekle.

— Nowy spisek? zapytała Julianna, zakrywając syna 
fartuszkiem.

— O dziecko się nie bój. Ono wie o wszystkiem 
i z niczem się nie wygada. Nie chodzi o nowy spisek, ale
0 kontynuację dawnego. Ludzie są w pobliżu i czekają na 
mnie. Mam najpierw obowiązek zakomunikowania im wiado
mości od dalekich towarzyszy, a powtóre, do akcji potrzeba 
pieniędzy, bo nawet śmierć nie jest za darmo. Schowek 
zaś potrzebnych nam pieniędzy jest tylko mnie wiadomy. 
Nikt inny go nie odszuka. Dzisiaj, o tej godzinie, miałem 
im wskazać ten schowek. Do mnie dostać się nie mogą, 
gdyż łabańcy zastawili szpiegami szystkie drogi wiodące 
do mego dom u; ich muszkietery i dragoni śledzą zaczajeni 
w lesie między budkami węglarskiemi, szałasami pastuchów
1 sztolniami górniczemi. Moi ludzie nie mogą wychylić 
głowy. Mógłbym się wprawdzie dostać do nich manowcami, 
a wyglądają mnie; ale cóżl... ja się ruszyć nie m ogę: drzę 
przed piorunem. Jestem potępiony, jestem tchórz. Poczy
tają mnie za zdrajcę i rozejdą się, bo niepodobna długo 
wytrzymać tam, gdzie się oni zebrali. A ja wyjść nip zdo
łam, póki tam grzmi nademną. Żaden ludzki język nie opi
sze katuszy, jakie mnie dręczą. Każda błyskawica prze
szywa mi serce, a gdy grzmi, to moje serce jakby między 
dwoma kamieniami młyńskiemi trzeszczało. Gdybyś tę 
szklanną klatkę rozbiła laską, umarłbym nagłą śmiercią 
strachu,

(C. d. n .



ni, uchwaliła jednogłośnie wniosek 
szyckiego.

Przewodniczący reasumuje przebieg rozpraw 
i zapadłych uchwał, poezem naznacza posiedze- 
n>e poufne w sali nr. 8. gmachu sejmowego na 
godzinę 6., publiczne zaś na godz. 8.

Posiedzenie publiczne rozpoczęło się przed 
oznaczoną godziną, wskutek czego sprawozdawcy 
dzienników nie mogli być świadkami zagajenia 
j całej przemowy delegata z Radymna, poleca- 
Jącej opiece Towarzystwa i poparciu dziennikar
stwa polskiego Pierwszej krajowej pracowni T o- 
w a r z y s w a  p o w r o ź n i c z e g o  w Radymnie. 
(Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką i subwencjonowane przez Wysoki Wy 
dział krajowy).

Do punktu 4. B. r Sprawa emigracji ludu 
komisji dla Towarzystwa kolonizacyjnegol, za
biera głos p. dr. Skałkowski, a po wstępie w 
myśl powyższego punktu, odwołuje się do mają- 
cyoh być postawionemi wniosków przewodniczą
cego odnośnego komitetu, p. J a r o s z y ń s k i e g o .

P. J a r o s z y ń s k i ,  rozwijając myśl poprze
dniego mówcy, odczytuje w końcu Odezwę kra
jowego Towarzystwa ochrony własności, ziemskiej.

Ogólny upadek rolnictwa wskutek niemoż
ności wytrzymania konkurencji z płodami zaeu- 
ropejskiej produkcji, zmusza rolników całej nie
mal Europy do obmyślenia środków zapobiega
jących, nieuniknionej w innym  razie miny stanu 
rolniczego. Jeżeli ruina ta zagraża rolnictwu 
krajów stojących na najwyższym szczeblu kul
tury, o ileż groźniejszera staje się to niebezpie
czeństwo u nas, w kraju wyłącznie rolniczym, a 
nieposiadająeym prawie żadnego przemysłu fa
brycznego. Nie dziw więc, że kwest.ja coraz 
większego upadku cen zboża wywołała uspra
wiedliwione przerażenie w naszych kołach rol
niczych i wskazała niezbędną potrzebę wyszu
kania sposobów zaradzenia złemu. Rozpatrując 
powody coraz to smutniejszych stosunków rolni
czych w Galicji, widzimy przedewszystkiem ra
żącą różnicę w dochodzie otrzymanym z ziemi, 
w przeciwstawieniu z dochodem, jaki dają ka
pitały lokowane w papierach publicznych. Gdy 
pierwszy, przy dokładnem obliczeniu, nie wykaże 
się o wiele większym nad 3 pre., to drugi naj
mniej 5 prc. wynosi. Różnica ta w innych kra
jach, gdzie jest większa obfitość kapitałów, o 
wiele jest mniejszą i w miarę posuwania się na 
zachód Europy coraz bardziej niknie, gdy prze
ciwnie u nas coraz bardziej wzrasta, i z tej 
przyczyny ziemia, zwłaszcza w większych kom
pleksach, nie łatwo kupca znajduje. Wobec tego 
stanu rzeczy większa posiadłość z każdym dniem 
staje się więcej zadłużoną i dziś już śmiało 
przyjąć można, że ogół jej nad połowę swej 
wartości jest długami obciążony. Ponieważ wła
ściciel ziemi dziś już tylko 3 prc. wydobyć może 
z całej jej wartości, a od połowy tejże, repre
zentującej długi, 6 prc. płacić jest obowiązany, 
pr*eto"wszystko co z ziemi dobędzie, oddać musi 
swym wierzycielom; sam zaś pozbawionym bę
dąc wszelkiego dochodu, w coraz większe brnie 
długi, uledz w końcu musi przymusowej sprze
daży ' swej własności, poniżej jej rzeczywistej 
wartości i szybko do ostatecznego zbliża, się 
bankructwa.

Jedynym przeto ratunkiem dla większej wła
sności byłaby możność sprzedaży tej części zie
mi, której wartość wyrównywa długom i spłace
nie tychże, a wtedy pozostała i od długów u- 
wolniona ziemia dawałaby właścicielowi dochód, 
którego obecnie wcale nie ma. Żeby jednak 
módz ten ratunek zastosować, to przedewszyst
kiem potrzeba znaleźć nabywcę, o którego obe
cni^ aa większe zwłaszcza przestrzenie, nie
zmiernie jest trudno. Najodpowiedniejszym na
bywcą ziemi tak tu jak i wszędzie jest bez za
przeczenia włościanin, który własną pracą i do 
siadem na małym kawałku wytwarza więcej, ni: 
Gospodarz na znacznej przestrzeni, i który prze- 
ważnie sam własną produkcję konsumuje. Takie
go zaś nabywcę w własnym kraju mamy, czego 
najlepszym dowodem liczne emigracje 
Ameryki, szczególniej z zachodniej Galicjn a na
wet i dalej ze Szlązka i z Poznańskiego. Wstrzy
mać przeto tę emigrację własnego narodowego 
żywiołu, wstrzymać wywożone nią z kraju kapi
tały, umożliwić temu ludowi nabywanie ziemi w 
mniejszych ilościach, zachować dla kraju traco
ny dotychczas żywioł pracowity, w wielu miej" 
scowościaeh brakujący we wschodniej Galicji, 
stworzyć potrzebnego w kraju drobnego dzie
rżawcę, znaleźć tern samem producenta i konsu
menta, a równomiernem naludnieniem prowadzić 
do powstania przemysłu fabrycznego i ochr raić 
jednocześnie większych właścicieli od ostatecznej 
zagłady, to jest naglącem obecnie zadaniem, któ
re Towarzystwo ochrony własności ziemskiej w 
kraju przeprowadzić pragnie. Towarzystwo sta- 

sobie za cel główny ulepszenie stosunków

Dziedu- i uzyskanie odsetek od udziałów, pobierać bę 
dzie Towarzystwo od stron wynagrodzenie ko
sztów według taryfy, która ogłaszaną zawsze
będzie. , .

Krajowe Towarzystwo ochrony własności 
ziemskiej, zarejestrowane z poręką do wysokości 
pięciokrotnego udziału, rozpocznie swoje czynno 
ści począwszy od ukonstytuowania się i ostate
cznego uchwalenia statutów, skoro przystąpi doń 
tylu członków, iżby udziały ich wyniosły naj
mniej kwotę 50.000 złr. Każdy udział wynosi 
200 złr., z których 50 złr. wpłaca się zaraz przy 
przystąpieniu do Towarzystwa, zaś reszta w trzech- 
miesięcznyeh ratach po 50 złr. każda, ma być 
wpłaconą. Posiadającym jeden udział przysługuje 
jeden głos, pięć udziałów dwa głosy, i wreszcie 
dziesięć udziałów trzy głosy, które najwyżej je 
den członek mieć może. Członkowie zaś piętna
ście udziałów biorący, nie dysponują wprawdzie 
więcej niż trzema głosami na ogólnych zebra
niach Towarzystwa, atoli uzyskują tytuł człou- 
ków-protektorów i są stałymi członkami Rady 
nadzorczej Towarzystwa, złożonej z nich, i nad
to z równej im liczby, w żadnym zaś razie nie 
niższej nad 7 członków, obieranych przez Ogól
ne Zebrań1'e Towarzystwa, w której to Radzie 
nadzorczej każdy członek jednym głosem dy
sponuje.

Zadanie przez Towarzystwo podjęte, jest nie
zmiernej doniosłości i stanowi radykalny środek, 
który zdoła zapobiedz ekonomicznemu upadkowi 
rolnictwa w Galicji. Wiemy dobrze, że obecna 
chwila nie jest pomyślną do tworzenia instytu
cji, opartej na wkładkach pieniężnych, ale wie
my również, źe to chwila może ostatnia, w któ
rej zapobiedz możemy, by ziemia nasza nie prze
szła w obce, wrogie nawet ręce, a wszakże ta 
ziemia, to warownia narodowego rozwoju. Czują 
to dobrze nieprzejednani wrogowie nasi, skoro 
by zniszczyć żywioł polski, usiłują wyprzeć braci 
naszych z ojczystego zagonu. Założyciele przeto 
krajowego Towarzystwa ochrony własności ziem
skiej wzywają wszystkich, czoło narodu stano
wiących obywateli, by wzięli udział w tej pracy 
zacnej, narodowej i patrjotycznej, a Bóg nam 
dopom oże!

Czytanie tej odezwy było przerywane szme
rem, który przewodniczący ks. S. darmo usiło 
wał uśmierzyć. — Mówca konstatuje znużenie 
członków Towarzystwa 
Następnie odwołuje się
do współpracownictwa włościan i przemawia za 
założeniem odnośnego Towarzystwa w myśl ode
zwy i dotyczących statntów, przyjętych j e d n o -  
g ł o ś n . e  na wezorajszem poufnem zgromadze
niu — a mianowicie wniosek 6 (podany we 
wczorajszym numerze Gazety).

P. G n i e w o s z  wnosi natychmiastową de
klarację co do przystępowania i udziałów w To
warzystwie. (Wkładka wynosi 200 złr.)

P. B r y k c z y ń s k i  popiera 
wniosek.

Przewodniczący zapowiada, że

We Wiedniu spadła pszenica o 45 centów 
na 100 kilo.

Wyka poszukiwana na wywóz do Czech, 
ceny idą w górę.

Usposobienie spokojne.
Telegramy targowe, z dnia 5. maroa.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — — zł. 

,j0 zł., żyto — -  do — zł. Okowita
25.— do 25.25 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio
snę 8.23 zł. do 8.25 z ł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do . zł.

W r o c ł a w :  Pszenica — iu. do —.— m ; 
żyto u»- do — m ; owies — m. do
— m.; rzepak — . - m. do m.; spirytus
 ,— m. do — .— m.

B e r l i n .  Pszenica żółta na kwiecień-raa.j 
152.75 m.; żyto — m.; spirytus 36.50 m.; olej 
rzepakowy — ■ —

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.10 fr.; olej 
rzepakowy —. fr.; spirytus — .— fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do — . zł.; -  Brema 
loco 6.85, Hamburg loco 7.30, na luty 7. , na 
sierpień-grndzień 7.15; Antwerpia na luty 17.l/ , 
Nowy-York 7.’ /,; Filadelfia 7. */4.

Ostatnie wiadomości.
Podczas bezczynności komitetu miejskiego 

wyborczego wykazaliśmy, jakie niebezpieczeń
stwo w zwłoce zagrażało charakterowi naszej 
municypalnej reprezentacji i interesom stolicy 
kraju, gdyby wybór dopełniający czterech człon
ków, zdany był na los wypadku — a względnie 
wybór dwóch izraelitów dopuszczony. Podaliśmy 
od siebie listę czterech kandydatów, opierając 
się przy jej podaniu na woli wyborców, to jest 
podając tych, którzy otrzymali przy ogólnym wy
borze największą liczbę głosów. Przyjemnie nam 
było iść w tym razie za przewodnictwem wy
borców, gdyż czterej wskazani przez nich są to 
sami ludzie inteligentni i znani z nieposzlako
wanego charakteru. Oto ta lista:

W ostatniej chwili dopiero komitet wybor
czy miejski podaje od siebie także listę czterech 
kandydatów, nie mając żadnej rękojmi powodze
nia, owszem, sprawę narażając, gdyż się opiera 
na własnem li uznaniu, a nie na woli wybor- 

tyloma posiedzeniami. I ców, i to w wypadku, gdzie trzeba żądać pewnego 
p. Jaroszyński głównie rodzaju obywatelskiego poświęcenia od wyborców

mojżeszowego wyznania.
Listy tej dlatego popierać nie możemy, a o- 

głoszoną raz jeszcze zalecić musimy. Chodzi o 
dr. Ciesielskiego, znajdującego się na liście na
szej, a zaleconego głosami wyborców. Żadne nas 
z nim nie łączą stosunki. Lecz wybór jego uwa
żamy za całkowicie słuszny:

1 ) dlatego, że zalecony głosem wyborców;
2) dlatego, że jest rzeczą prawie niesłycha- 

postawiony Iną w ciałach reprezentacyjnych, aby ostracyzm
I jakiś rozciągać na całe stronnictwa i wykluczać 

najdalej do | ich przewódzców. Nie dzieje się to przy wybo-

Berlin d. 5. marca. Mówcy se stronnictwa
narodowo-liberalnego i z partji lodowej, tndaież 
socjaliści i Alzaci przemawiali w parlamencie 
przeciwko monopolowi wódczanemu. Polacy zastrze
gli sobie na później zajęcie stanowiska, Jntro 
dalszy ciąg rozprawy.

Berlin d. 6. marca. Według Nordd. Ztg. 
cierpi Bisinark od kilku dni na reumatyzm w 
piersiach i plecach, dlatego nie weźmie udziału 
w rozprawie nad monopolem wódczanym.

Rzym d. 6. marca. Izba przyjęła 242 głosami 
przeciwko 227 akceptowany przez rząd porządek 
dzienny Mordiniego, poczem Izba po wysłuchaniu 
oświadczenia rządowego przeszła do rozprawy 
szczegółowej nad budżetem.

Sztokholm d. 6. marca. Izba druga przyjęła 
105 głosami przeciwko 99 cło w wysokości 2 
koron od 100 kilogramów żyta, pszenicy, kuku- 
rudzy, grochu i bobu.

Paryż d. 6. marca. Przed zamknięciem 
giełdy, jakieś indywiduum strzeliło kilka razy 
do publiczności. Jeden giełdzista został lekko 
zraniony. Sprawca aresztowany, nie chciał po
dać nazwiska, zeznał tylko, że jako anarchista 
ukarać chciał kapitalistów, którzy lud wyzy
skują.

Paryż d. 6. marca. Indywiduum, które strze
lało w giełdzie, rzuciło także na salę flaszkę z 
palącym płynem i oświadczyło, że liczy lat 30 
i nazywa się Petrowicz. Człowiek ten zdaje się 
być zegzaltowanym lekturą pism anarchisty
cznych.

Londyn d. 6. marca. Królowa przyjmowała 
dziś na audjencji Roseberrego i Granvilla, po
czem konferowała z Gladstonem.

Londyn d. 6. marca. Ośmiu naczelników 
rozruchów w d. 8. z. m. skazano na roboty 
przymusowe od 3 miesięcy , do 5 lat.

Londyn d. 6. marca. K s. Edynbnrgski p rzy 
był wozoraj do zatoki Suda i objął komendę nad 
angielską eskadrą.

Konśtantynopol d. 6. marca. Gubernatoi T re- 
bizondy, Assym basza, umarł.

Nowy Jork d. 5. marca. Skutkiem strejki ca
łej służby, tramwaj przestał kursować.

Nowy Jork d. 6. marca. Strejk personalu 
tramwajowego zakończył się pomyślnie dla straj
kujących. _____

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 5. marca 1886 

godzina 1. minut 55. popołudniu.
Alpiny 31.80
Anglo-Austr. 118.75
Kolej Kar. Lud. 204.50
Kolej Połnd. 126.25
Kolej p. Elźb. 254.—
Węg Nordostb. 178.50
Węg. Tabak. 70.— Elbetal.
Węg. cis. losy r, 125.— Lind. Bank
Zł. ren. węg. 4 „/* 104.70 Bankverein.
Ros, rubel pap. 1.25.50 Losy węgier, 
Galie, indemn. 105.— Kredytowe

Usposobienie: słabe.

Węg. akcje kr. 306.75 
Unionsbank 73.75 
Nordbahn 237.— 
Kolej Alfold 190.60 
Kolej lw-czern. 235.25 
Wied. Commnn. 125.50 

169 80 
118.— 
111.80 
119.75

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . •10.4S 4.05 — 8. 4.50
Do Podwołoezysk 10.557 • 5.56 — — 12.35
,, (a Podzamcza) 10.56 — — • 6.07 1. 9
o Czerniowiee . — 11. 6 — • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 1 927 1* 5.36 11.33 7.50 _
Z Podwołoezysk |1*10.26 1 3.05 — 3.50 —

„  (na Podzamcze) 1*10.12 1 2.28 — 3.20 —
Z Czerniowiee . 1*10.0?' | 8 85 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z-peszt.) 1 <*9.13| I 10.57] 6.12 — 10.46

Do Wiednia (z.prg.) 5.4of •6.55 I I 3 9.30 3 -

Do Pras „ | 5.401 *6.55 ■ 8.15 9.30

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa . . “ Tri *6.48 2.33 ____ i
Z Wiednia . . *8.30* 9.50 7.26 9.45 —.—
Z Warszawy . . *8.30i ------- 9.45 5.27
Z Pras . . . . *8.30 9.46 —■— 3.15

ekonomiczno-rolniczych w kraju, czego dopiąć

Z,im 1) przez utrzymanie większej własności ja 
ko żywiołu w naszych stosunkach niez ę nego,

2) przez zatrzymanie i kolonizowanie y  
ju włościan emigrujących za granicę,
im nabycia części ziemi z większej posia 
wydzielanych ; , , -

3) przez kierowanie właściwem zaludnie
niem takich okolic kraju, w których brak rąk 
do pracy około roli, wpływa niekorzystnie na 
rozwój rolnictwa, i uniemożebnia wprowadzenie 
przemysłu fabrycznego w kraju;

wprowadzanie w życie dzierżawie
nia mały o ferm przez włościan na wzór za
chodniej Europy.

Zakres czynności Towarzystwa obejmuje 
opiekę moralną, prawną i fachowo-rolniczą, oraz 
pośrednictwo w zawieraniu wszelkich tranzakcji, 
zdążających do powyżej wskazanego celu. Zatem 
zajmuje się wyszukaniem stron tak potrzebują
cych sprzedać jak i pragnących kupić ziemie, 
rozpoznaje stosunki gruntów do zbycia zgłoszo
nych bada moralne i majątkowe warunki zgła- 
« “ ,c je h  Si? *

4 dni odnośny komitet zajałby się przeprowadzę-1 rach do reprezentacyj politycznych — parlamen- 
niem postawionego wniosku i podaje go pod gło-1 tów ; owszem dzieje się częstokroć wprost prze- 
sowanie. (Jednogłośnie przyjęty.) Iciwnie, i oddają głosy na wybitnych a potrze-

P. S e r w a t o w s k i  z porządku dziennego I bnyeh przewódzców stronnictw przeciwnych. Cóż 
zdaje sprawę z obrotu rachunkowego w r. 18851 dopiero przy wyborach do reprezentacyj intere- 
i wnosi: sów przeważnie lokalnych i materjalnych;

1) Udzielenie absolutorjum komitetowi. 3) dlatego, że dr. Ciesielski jest potrzebny
2) Nadwyżki z r. 1885 przenieść na rok w reprezentacji miejskiej z powodu swojej ener- 

1886. gii i gorliwości, która nie dopuszcza zastoju, od-
3) Poleca się komitetowi, aby zaległość nie- grywającego tak szkodliwą rolę w sprawach na- 

śeiągalną wykreślić. | szych miejskich
Po przyjęciu powyższych wniosków przystę

puje mówca do odczytania preliminarza na rok 
1886, i wnosi :

Rada ogólna raczy uchwalić:
1. Rada ogólna, przyjmując niniejszy budżet, 

uchwala rozkład niepokrytej sumy potrzeb za- 
rządu centralnego w kwocie 1.263 zł. 8 ct. w. a. 
na oddziały według stopy procentowej 20 pret,
od należytości wkładek obowiązkowych członków I niewinnie skazanych, 
w każdym oddziale zebrać się mających. występują z projektem

2. Należytości obowiązkowe każdego oddzia- budowy dom ów z małemi i taniemi pomieszka
łu, według tej stopy procentowej obliczone i w niami. Rząd przedkłada ustawę o pobieranin po
budżecie wyszczególnione, mają być w ciągu ro  >- *— ■ < • •

Telegramy „Gazety NarodoFej“ .

Wjedeń d. 5. marca. (Posiedzenie Izby po 
selskiej). Deputowani Jaques i Roser przedkła 

wniosek w sprawie wynagrodzenia osób 
Mauthner i Winterholier 
do ustawy o ulgach dla

zo-

ku 1886 odnośnie do §. 15. lit dj statutu w ca 
łości do kasy Towarzystwa wniesione.

Wniosek ten, poddany pod głosowanie, 
stał przyjęty. . .

Przewodniczący, ks. o a p i e h a ,  stwierdza 
wyczerpanie porządku dziennego, a zarazem i 
całego programu X X I. walnego zgromadzenia 
Rady ogólnej galie. Towarzystwa gospodarczego. 

Zamykając posiedzenie, podnosi ks 
tych pracowników na polu

datków w miesiącach kwietniu i maju.
Dpp. Fuss interpeluje gabinet, czy prawdą 

jest, że prywatne gimnazjum czeskie w Opawie 
ma być przez państwo objętem. Prezydent przy
wołuje do porządku dep. Pattaja za wyrażenie 
„Błogosławione przez żydów rządy Tiszy“ , któ
rego ten deputowany użył na ostatńiem posie
dzeniu.

W dalszym ciągu obrad nad wnioskiem 
Sapieha I zaProWa<Denie podatku giełdowego, przemawia 

rolnictwa i ^eP Dbreza za wnioskiem; a dep. Haase polemi-
k r a i o l e g 7 Cl t ó Pr z 7 7 d UT at'w ie lu  w spóln ie" a w y-1  f uJe \ dep. Tńrkiera, gani n iedbałą formę* i m o-
trwalr pole to uprawiają. Równocześniewyraża J g *

czvm Jicztll tych pracow ników  w T o m r z js t w ie  D ep  H aase w z jw a  zdrow e żyw ioły  w szyst- 
sz czu p ła ; w ynosi OM  bow iem  liczbę  s ,,“ "

ledw ie 1300 człon ków , „p odczas g d y  pow in no
nas być co najmniej 13.000.“ (Grzmiące okla
ski). W dalszym toku swej mowy, wypowie
dzianej ze zwykła ks. Sapieże swadą i uczuciem, 
zachęcił on kolegów do wytrwałości i apostoł 
stwa celem spotęgowania wspólnych sił i pomno
żenia szeregów, „bo inaczej, nie umiejąc lub nie 
chcąc pracować, nie umielibyśmy znieść losu, 

spotkał braci naszych w Poznanskiem. 
okrzyki: Niech żyje nasz prezesi)jaki

z antisemityzmem
Dep. Oppenheimer, który się zgadza w za

sadzie z podatkiem giełdowym, sprzeciwia się 
projektowanej normie jego rozłożenia. Pattaj po
lemizuje z Haasem i broni projektu rozdzielenia 
ogólnej kwoty podatku.

Wiedeń d. 5. marca. Dalszy ciąg posiedze
nia Izby posłów. P. T(irn polemizuje jeszcze z 
Haasem, poczem wniosek jego o podatku giełdo
wym uchwalono 99 głosami przeciw 96 odesłać 
do osobnej komisji. Wniosek p. Richtera o ta-

Imieniem włościan podziękował przewodni-i rze^ ozje robotników kolejami, odesłano do 
kołodziej z Radymna p. Maciej FopKie- . .. koie;owej WQj0sek p. Sigla o zbadaniu

• . ■ * P «Axr n frniAWOSZ. V , i 0 •___ U

/ p s z e n i c a  7-65 do 8-65, żyto 5 * -  do 6*10,
jęczmień 5*25 do 7-25, owies 6-5°-7-25^groch 6 
j_ n ka fi-m Ho 7'fiO. rzepak 8 50 do 10 -

wymóg prawne dóbr z których wyłączenie grn i SI S  zamierzone, pośredniczy przy układaniu 
nnnwz „red u  godnych, dostarcza doradców 
Praw \  PJi naprowadzenia czynności pra- 
Prawnych dla PrzeP przeniesieme własno- 

fciczjch, jakich wymag P , ów zaliczek na 
Ł " > 1 »  *  • ‘“ Ą  r a n V ) i,  w cbofei w

I b * - *  ,t o i 5T

esów

do uregu- 
i wreszcie 
się t o P ° :
posiadłości
wydzierża-

koszta 
s t o s u j  
lem z.

urządza ^ eresów między strona®|’e 
trzebnem hJZeprowadza tam, g
gruntowych Podział większych
wi«nie ich częściowe fermy,
j ^ y m l ^ P ^ o ł a t i r t y m  czynnościom
8t™  lubo S ^ y o h  sił finansowych, Towary
£  Ẑ o i t Ce finansowego' interesu n.
żądania' do ukonstytuowania się

działów u z  st°WarzvR Urobkowych, a prze t
T°warzystw xpr°cent°nych wkładek, cẑ \, JStwa- Na p > w a n e  będą z dochodów 

Jeie wyłożonych kosztów

ezaCGiuu ____ „ „ _
wicz, a imieniem całej Rady p. Gniewosz

Wśród serdecznego pożegnania rozeszli się
członkowie o godzinie j ,  do 10 . wieczorem.

Ostatnie notowania produktów z dnia 6. 
marca b. r.

Lwów

4 2 -5 3 , kodo 9.50, wyka 6-50 do 7'60,
nianki 8*50 do 9-25, koniczyna czerw

niczyna biała 4 G -6 5  i ]
Tarnopol, pszenica 7’25 do 830  , żyto 

do 5-75, jęczmień 5 - do 6- - ,  o w i e s j ^ d o j
groch 6- -  do 9-—, w y k a  do , rzepa*
8-60 do 9-80, lnianka 8*25 do 9 - ,  koniczyna 
czerw. 40-— do51'— , koniczyna biała do 
koniczyna szwedzka — . .  ,

Podwołoczyska , pszenica 7.— do a‘3U, ẑyto 
5#— do 6*75, jęczmień 5*75 do 6*—, owies 5 Bo do 
0‘ 16, groch 5 ‘80dolO '—, wyka — '— do—’ ) rzepak 
8*75 do 10 - - ,  lnianka do — , konicz. ezer. 
40’ do 52'— , koniczyna biała — ’— do — '• t koni
czyna szwedzka — .

Jarosław , pszenica 7-50 do 8'65 , żyto 
5-25 do 5*75, jęczmień 5*75 do 7 '— , owies 6' — do

, groch 6.— do 9-26, w y k a - -—do—’— , rzepak 
— do 10-30, lnianka 8-75 do 9-60, koniczy

na czerwona 42 '— do 6 2 '— , koniezyna biała 
40- do 64’— , koniczyna szwedzka — •-— do — '— . 
®s7VStko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 58 kilo loco Lwów zł. 5’ — do 
l0. _  bez odbiorcy-

23’

Okowita za 1000 litr. pret. 
do 23’60.

loco Lwów złr.

przepisów legalizacyjnych do komisji specjalnej, 
wniosek Jaworskiego wreszcie o zaprowadzeniu 
cła przewozowego od zboża, do mającej się wy
brać komisji cłowej.

Następne posiedzenie w piątek.
Wiedeń d. 6. marca. Dziekan Pflugł umarł

w Lincu.
Ateny d. 6. marca. Ponieważ Turcja wzmo

cniła siły swe na granicy, rząd postanowił po
wołać dalsze dwie klasy rezerwistów.

Londyn d. 6. marca. (Donieś. „A j. Reutera1*). 
Mocarstwa nie zgodziły się jeszcze na wreczenie 
Porcie noty zbiorowej, co do zarzutów Rosji prze
ciwko ugodzie t u r e c k o - bułgarsKlej.

Konstantynopol d. 6. marca. Pomeważ osią- 
gniętem zostało poro*uiui®nie mocarstw w spra
wie ugody turecko - bułgąr8kiel, zbierze się w 
Konstantynopolu konferencja ambasadorów, aże 
by podpisać formalny Prowizoryczny
zgody mocarstw z uwzg ? oniem pewnych 
zmian i ażeby wyrazić przyzwolenie na promul-

czy ze strony Europy po*oiJ
dopóki zrewidowany f  me !'
Wschodniej nie zostan.e p r ^
Rewi/ia zaimie się komisja tureciro-bułgarska.

Konstantynopol d. ąd bułfrarskl
wydał wczoraj rozkaz ,

Parvż d. 6. marca. Journal des Debats dono
si że granica celna p«nd«*J T«rcją a Rumelią 
została znowu zniesioną.

Przyjechali do Lwowa d. 6. marca 1886.
Hotel ŻORŻA : Z. hr. Czosnowski z Woły

nia, A. Zaleski z Wołynia, 8. Zaleski z Wołynia, 
O. Schnell z Firlejówki.

Hotel FRANCUZKI: Z. hr. Drohojowski
Ujścia, W. Gnoióski z Krasnego, J. Zieleniewski 
z Wołoczysk, W. Wolaóski z Duplisk, T. Zaklika 
z Kańczugi.

Hotel EUROPEJSKI: S. Larysz Niedzielski 
z Skolego, H. Malinowski z Jaroczyna, W Sokof 
nicki z Rosji.

Hotel W A RSZA W SK I: Ks. biskup Pełesz 
z Stanisławowa, 8 
ezorowski * Bnska, 
sławowa.

Hotel L A N G A .- T. Domański z Rosji, Z. 
Domański z Dublan, W. Osmulski z Radopola, L. 
Lityński z Gródka, ,T. Sypniewski z Paryża, O 
br. Harsdorf z Rosji.

Hotel ANG IELSKI. A. Michałowski z My
szkowa, 8. Żurakowskl z Wołynia, Z. Janowski z 
Falijówki, T. Setmajer z Żmigrodu, W. Bukojem 

s 8łobody rung.
Hotel K R A K O W SK I: E. Komarnickl z Dro

hobycza, J, Skwaryczewski z Drohobycza, J. Ro
kicki z Przemyśla, &. Ebner a Sokala, J. Hfibel 

Sas s owa.

W  t e a t r z e  k r .  S k a r b k a .
W sobotę dnia 6. marca 1386.

BTa d o c h ó d  T e r e s y  A r k lo w e J

Lukrecja Borgia

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych są godziny nocne, 

od zóstei wieczór do szóstej rano.

t. j.

C. k. joneralna Dyrekoja austr. kolei państwowych.

ski

Wyciąg z rozkładu jazdy
w ażn y  od d a la  1. p a id c le r a ik a  1885.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz, 1. minut 5 w nocy z Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4. min. 16 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:

ks. Baczyński z o  tam | Husiatyna. — O godsinis 7. min. 10 wieczór do
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
P ociąg  osobow y: o godz. 8. min. ,(:5 przed południem z 

Husiatyna.— O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu
siatyna. — O godz. 6. min. 51 po południu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południe do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieosór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. —  O godz. 6 
min. 60 wieczór do Hnsiatyna

Bnbtyka „N adesłane* nie pochodzi od Bedakoji 
I która te* Żadnej odpowiedzialności za nią nic przyjmuje.

(r * J  a d e s ł  a n e )

opera w czterech aktach, mnzyka Donizetti’ego. —  | D o  D  J l l l  m a n n a
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. I ” * * O L I ld u r a a n n a

Początek o godz. 7mej wieczór.

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

LWÓW d. 6. marca 1886.
1. Akcje za sztuką.

bez knponn bieżącego płaoą żadai*
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. in. k. 203 — 206 5 0 1
- lwow.-czern.-jass. 200 zł. w a. 234 -  237 60

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 283 — 287 -
. kred. galic. 200 zł. w. a. 217   222

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.
* ■ n 4 „
s i * 5  
1 n u  4

Janku krajowego 4 ł/ .7  
Janku hyp. galic. 6 „ '

* n » 5 _

aptekarza w 
Stockeran.

Powodowany współezuciem dlc towarzyszy cierpie
nia, ozuję się by<5 obowiązanym oświadczyć, ie moje cier
pienie żołądka, które przed czterema laty tak dalece sio 
pogorszyło że spożyte pożywienie musiałem oddać, ednak 
wskutek pańskiej soli żołądkowej prawio zupełnie znikło 
M i ! ° a ‘ e ,T yB,t“ rCZ^ M e,_cz,k&. l oli. mam zawsze u
siebie, do uchylenia jakichkolwiek uciążliwości po objedzie. 

Czeska Aicha 5. lipca 1884.
H e r m a n  S t u h r  w. r. 

prokurzysta u p. T. Schmitla.
Do nabyoia n febrykanta aptekarza Schaumanna w 

Stoekerau i we wszystkich aptekach Austro-Weirier
i pm

Wysyłkt najmniej 2 pudełek za pobraniemOn 7t.llfll.nill frOiłinrnU n   l

Cena pndełka' 75 ct.
* naji

Od' z’aufania godnych odbiorców i konsumentów 
otrzymuję doniesienia, żc preparaty konkurentów, nie 
mających pojęcia o składzie soli żołądkowej, są bezwar
tościowe, mimo, że pndełka są moim podobne, z którego 
to powodu proszę na to uważać, że na moich pudełkach 
znajduje się mój własnoręczny podpis Juljusz Schaumann.

loió

okres.

101
93

101
91

25
26 
25 
50

102 25 
95 -

102 2 6 I

w. a.

Do p. Franciszka J. Kwizdy, c. k. dostawcy na
dwornego i aptekarza obwodowego w Kornenburgn.

Używam pański c. k. płyD uzdrawiający w 
93 26 94 251 moim zakładzie w najkorzystniejszy sposób, i spra-

102 80 103 8 0 lwia mi to przyjemność wypowiedzieć panu, jak
.. 98 90 99 9 0 1 korzystny wpływ wywiera tenże na ścięgna u koni,

n o wył. z lO pr. prmlOl - -  102 — I jak się przyczynia do wzmocnienia i zasilenia tako-
Listy dłużne za 100 złr. I wyoh, szczególnie jeżeli się takowy zaaplikuje po

G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3pr. w l ik w . 64  (strapacach tronowych.
5 2'lt *lt „     5i _| Także na g o ś c i e c  i r e u m a t y z m  osią-
4. OUigi za 100 złr jguąłem za pomocą pańskiego płyau w najkrótszym

ndemnizacyjne galic. 5  prc. m. k.
I czasie błogi skutek, i uważam to za mój obowią-

om. banku kraj. 5 pr. w. a. I em. 98 25 99 25
ożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —

pozyczka 'nnr' -- - -  - -

104 60 105 501 zek, zalecić takowy każdemu jak najusilniej.

1883 4*/, pr. 
5. Losy.

4iasta Krakowa .
Stanisławowa .

6. Monety. 
)ukat holenderski 

Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

» „ papierowy .
100 marek niemieokioh 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

92 25 93 26

17 -  
24 50

5.82
5.86
9.95

10.80
1.54
1.24»/<

61.10

19 
26 50

5.92 
6.96 

10. 5 
10.40 

1.64 
1.26*/. 

62.—

Z poważaniem Józef Butters, 
ujeżdiacz publ. zakładu ujazdowego w Neuhof. 

Co się tyczy składów zwracamy uwagę na 
ogłoszenie o „Kwizdy o k. uprz. płynie uzdrawia

jącym  dla koni", umieszczonym w dzisiejszym nu
merze.

W ie d e ń  dnia 6. marca 1886 
godzina 10 minut 35 przed południem 

Akcje kredyt. 298.20 Anglo-austr. 118.25
Kolej Kar Lud. 204.— Kolej połudn. —
(Jnionbank 74 — Napoleondor 10.08

bank. 1.24'/i Usposobienie: słabe
Berlin dnia 5. marca 1886. 

godzina 5 miuut 35 po południu
Rossyjs. bankn. 203.76 
Lombardy 206.50
Poi. wsohod. 63.90

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Austr. bank.

494.50
82.70

162.05

W skutek nieuleczalnej choroby, pozbawiony 
będąc w r. z. posady, a temsamem i utrzy

mania z liczną rodziną, bliski już byłem rozpaczy, 
gdy szczęśliwym wypadkiem zwrócono moją uwagę 
na ogłossenia H m e  K a r l e  o n a u c e  k r o j u  
d a m s k i e g o  według najlepszego francuskiego 
systemu. Z początku wahałem się, bo i wydatek 
10 zł za cały kura, zdawał się w mojem położeniu 
zbyt wielkiem ryzyko. Odważyłem się jednak i nie 
żałuję tego wcale, bo najstarsza córka moja, wyu 
czywazy się, pod kierunkiem tejże Mme Ma r i e ,  
dokładnie nauki kroju, mogła się podjąć robotv 
sukien damskich, a dziś już z zarobku swego u- 
trzymaje całą liczną naszą rodzinę. Przekonany 
że w dzisiejszych czasach wiele innych rodzin 
znajduje się w trudnem położeniu, uważam za 
święty mój obowiązek, wskazać im ten środę! sa  
m o p o m o c y ,  wlasnenj doświadczeniem stwier- 

Jótef »>■ c. k. urzędnik.



Koncesjonowany

w a l  r m c z r  i n n

Michała Walichiewicza 
przy p lacu  H alick im  1 7.

Zawiadan im PT Szanowną Publiczność, że urządziwszy powyż
szy Zakład wedle nowoczesnych potr1 > i zaopatrzyw
szy we w s z e l k i e  p r z y b o - y  do przeproś izania mebli, jakoteż i 
przewożeń różnych przedmiotów tak z kolei jak i na kolej oraz roz
maitych transportów na pr rineję, utrzymuję przytem ludzi wpraw
nych do wszelkich opakowań tak mebli jakoteż i innych wartościo
wych przedmiotów, poręczam za wszelkie punktualne wykonanie po 
leeonych robót i możliwą szkodę, złożoną na te ewentualność kaucją 
w Magistracie miasta Lwowa.

Polecam tenże Zakład łaskawym względom PT. Publiczności.
Z  poważaniem

2032 3 - 3  M. W A L IC H IE W IC Z .

<4
*ć

p
X
l
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c. L uprz. masą, wydającą światło, 
nie potrzeba świecy zapalać,

^  C u d  p r z e m y s ł u !
Tyl>ro zlr. 3.75

kosztuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany świecący

Z e g a r  p e n t t n ł o w y
bijący cale i pół godziny z 2 brąz. wagami,

i wspaniałych politurowanych ramach z imit. drzewa orzechowego, z bar
dzo piękną tarczą cyfrową, napusz-noną 
które w nocy tak ja - no trieci, 
aby widzieć, która godzina. Za siłę światła daję

p isem n e p o ręczen ie,
również poręczam za dokładny chód zegara.— Jestem jedynym wyualazct 
tych zegarów, a sprzedaję je  tylko dla tego tak tanio, ponieważ mam kil
kaset takowyełr la składzi. a potrzebną mi jest goŁówsa. Zegary te ko
sztowały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony patentem. Wysełam 
zamówione zegary za zaliezką pocztową lub za gotówkę. Nabyć można w

Fabrik leuchtender Pendeluhren 
Wien III., Hintere Z o l l a m t s s t r a s s e  Nr. 9.

J. H. RABINOVICS 1190 2_3
ggggggj

JB3fe>Hto chce mieć snnnie gustowne, trwhle a ■»r*y- 
tem tanie, niechaj kupuje tylko w"

Skład ten utrzymuje wielki 
wybó. gotowych sukien męzkich 
wyrabianych w kraju naszym.

Ponieważ spółka po kilkule
tniej nabytej praktyce doprowa
dziła do “g o ; że wszystkie su
knie pod ich zarządem wykonują 
się, przeto odszczególniają się 
od r» granicznych tern, że są 
trwalej i gustownie wypracowe 
z doborowego materjału sporzą
dzone, a przytem ceny są 
bai przystępne, tak iż 
PT. Publiczność daleko korzy
stniej wyjdzie nabywszy gotowe 
sukme męzkie w Pierwszej spół
ce krawuóv Iwo wskich, j ak gdyby 
zaopatrywała się w suknie wy 
robu zagranicznego

podług najświeższej mody w czasie jak najkrót-

istniejący 
S E ł i A l  i

i pianin
pod firmą

J a n  B a l k o
we LW OW IE 

przy ulicy Karola Ludwika 7.
poleca fortepiauy i pianina z pierwszo
rzędnych fabryk wiedeńskich i zagrani
cznych i sprzedaje takowe pod korzy- 
stnemi ,r-— kam i po najumiar-
kowańszych cenach z gwarancją lOletnią.

Julia Balko Mussil.
1967 3—20

W  niedzielę dnia 14 marca 1886 roku
odbedeie się o godzinie Mej popołudniu

w  Siili ratuszowej 
XYIH zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, Stow 

zarej. z nieogr. poręką.

r. b. jest do naję 
2034 2—3

Jd 15. kwietnia 
cia obszerny

L O K A L
.. parterze składający się z pięciu pokoji 
kuchni i piwnicy przy ulicy  

miańsklej 1. 16.
Bliższa wiadomość w sklepie p. Bolesława 

Mikulińskiego plac Halicki 1. 12.

Or-

K l o z e t o w y  papier
15 ct. Sehottwiener - n»T>ier- 

^"brik we WIEDNIU,
YH K a i s e r s t r a s s e  76.

1467 1—?

wina

Zamówienia wykonujemy 
szym po cenach przystępnych.

Polecając nas: magazyn łaskawym względom P. T. Publiczności 
Kreślemy sir z po yażaniem

2035 1— 6 Z arząd .

Prawdziwe węgierskie
wysyłam za pobraniem w beczkach 

litrów począwszy i wyżej :
Dobre stare wina stołowe litr po 24 ct. 
Yyśmienite z roku 1872 „ „ z j  ,

Riesling z r. 1872 „ „ 35 „
Ruster Ans»tich „ 55 ,
Rust r Ausbruch, słodki „ „ 75 „

Wina czerwone najlepszej jakości o 
25 et. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr 'złr. 1.20.

Bo owiezk (jałowcówka) trenezyńskal 
litr od 80 et. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn-1 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 liti 
5 pre. rabat. Należy podać stację kolei 
Ig. Spitzer ,  właściciel winnic i pi
wnic w Preszburgu (Węgry). 1432 3—?

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1885. Ref. dr. Żabieki.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wni< sek o udzielenie Dyrekcji absolu- 

torjum z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1885. (§. 75 
stat.) Ref. dr. B. Goldman.

3 S niosek Komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku z r. 
1885 (§. 78 stat.) Ref. Juliusz Ross.

4. Zatwierdzenie wyboru trzech zastępców Dyrekcji. Ref. dr. T . Gerstmann. 
5 Wybór członków Rady zawiadowezej w miejsce pp. Aleksandrowicza 

Adolfa, Bykowskiego Juliusza, Kosteckiego Macieja, dr. Małego Karola, Prexla Se
weryna, dr. Samolewicza Zygmunta, dr. Zajączkowskiego Władysława.

6. Wybór uzupełniający dwóch członków Rady zawiadowezej, w miejsce p. Ma
dejskiego Marcelego, który mandat złożył i śp. J ‘ ikiowieza Kajetana.

7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1886 (§. 48 ust. i statutu).
Lwów d. 4. marca 1886.

R a d a  z a w i a d o  w c z a
Tow. zaliczkowego we L w or^e, Stow. zarejestr. z nieogr. poręką.

Prezes Sekretarz
K r . S k a lb o w sk i T a d eu sz  D r . S troyn ow sk i

od lfll • ^ ai 1 rachi ~ków za rok 1885 ..yłożone jest do przejrzenia 
'w biurze Towarzystwa plac Marjack. 1. 9 I. piętro.

Wstęp na salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili gotówką na rachu
nek swego udziała przynajmniej kwotę równającą się jniższemu udziałowi 50 
zł. (§ 37 stat. art. 2) i to za okazaniem karty legitymacyjnej. Uprawnieni do bra
nia udziału w Zgromadzeniach otrzymają kartę legitymacyjną pocztą, ktoby zaś jej 
nie otrzymał, raezy się zgłosić do biura To warzy wa. ’

Edw.
członkom

2059 1—1

Przez 16 lat doświadczony
jako pewme i szybko działający „ ś r o d e k " ,  leczący

g o ś c i e c  i  M 'e i ł ł i» M t g s » it ę

wm

bole nerwowe każdego rodzaju, ogólne osłabienie muszkatów, drżenie, 
sztywność członków, hole w zagojonych ranach, porażeń a

Herbabnego ekstrakt z roślin alpejskich:

Pom ada
na porost 

w ł wo a 6
na brodzie i 

szczególnie aa głowie. Słoik 1 złr.
Chińska farba na włosy,

do farbowania włosów. Flak. 1 zł. 
lillionese przeciw piegom, tu 

dzież przeciw wszelkim nieczysto
ściom skóry Flakon 1 złr. 
Ekstrakt Orient do usunię

cia włosków na brodzie u pań i t.p. 
Flakon 2 z łr . Pisma dziękczynne 
są do przęjrzenia r składzie. 

J B O T H E  A  Cmp. 
w B E R L I N I E ,  S. O. 38.

£ ład we Lwowie n :
Hi b n e r a  & H a n k e ,  

handel drogerji w Rynku 
Skład w Brodach u M. 8. Franzos 

handel drogerji 1992 3—6

■ S -

o t i r

M A R K .

G H A M P A G N E

A Y A L A  & CO.
Jedyny skład dla wschodnie. Galicji u p. F . W .  

Królikowskiego we Lwowie. 1182 25 ’ 00

LIPPMaNNA
K A f t Ł S B A D Z K I G

PROSZKI BURZĄCE
przyrządzane bywają z wód mineralnych Earlsbadzkich, zawierają zatem 
wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteź zasługują w medycynie 

na najszczególniejszą uwagę.
Użycie przyjemne.

^odmecaj^ja^etyt^
dla

Yademecum 
c i  r p i ą c y c h  
na żołądek.

Skutek pew ny.

P r . tpieszają trawieni

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa bez wyjątka szybko i niezawodnie.

P r z y  j  n. n y, t a ń j j ,  w y g o d n y
Z d r o w y ! O r z e ź w ia ją c y !

zatem "przid wszystkiemi drastycznie działającemi rozwalniającemi środkami, pi
gułkami itp. zasługują na uwzględnienie.

Powszechnie utrwalony i pożądany środek domowy.
na zwichnięte trawierm i osłabione trawienie, brik apetytu, atonię żołądka i ka
nału odchoclowego w skutek siedzącego trybu życia - aaflegmienie, niezdobrzenie 
po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na
wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój k.s,.,, hemoroidy, nieregularne od

chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość. ;
Po nabycia oryginalne pudełko z 12 par po 2 zł., para proszków 20 ct.,

~  wszystkich aptekach w kraju i zagranicą.
TlłHiJrb TVTa  W ś lz iW A  jeżeli każda doza ma markę ochronną LIPPMANNA 

_  _ -------------------------  i podpis LIPPMANNA,
Główna w ysyłkaj z L i p p m a n n a  a p t e k i  w K a r l s b a d z i e .

nastąpi

Premiowane na wy
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Par 1878.

FORTEPIANY NA RA.TY 
v WIE ‘ NIP I  NA PROWINCJI. 

KOŃCE V O SALONOWE i KRÓT 
KIE także pianipa z fabryki znanej fir- 
■y eksportowe' Gottfr. Crumer, Wilh. 

Mayer we Wń dniu od zł. 880, 400, 450, 
zł. 500, 550, 600 do 650. Fortepiany i 
ayoti firm zł. 280 do 350. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł. 1466 1 -V
CUyier- Verschleis« u. Leih - Anetau A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggaste 71.

Alfred Rassl
handel nasion

w OPAWIE
poleca swój obfity skład, wszystkich rol

niczych i lasowych
n a s i o n

oryg jakości z 1885 z gwarancją za siłę 
kiełkowania i prawdziwość, dalej wszystkie

sztuczne pogrnoje.
Sziąski miałk n e  y pognój ze szkła, gi
psu, kości, nadfosfat, pognój kali i amo

niakowy, pod gwarancją analizy. 
Cenniki, próbki . specjalne oferty gratis 

i franco. 2009 2—3

Za nadesłaniem 2 zł. 5 ct. nastąpi wysyłka 
ginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się.

franko jednego pudełka ory- 

r o d a ch  u pp. Ku-vV Galicji do nabycia u następujących aptekarzy: W Ł 
laka, Lateinera, Redera i Witosławskiego, w B i a ł e j  u p. Kelera i Kolas'sy, w 
D r o h o b y c z u  u p. Aiehmiillera, w K o ł o m y j i  u pp. Sidorowic.a i Sttnzia w 
K r a k o w i e  u pp. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, Stoc mara i W isz
niewskiego, we L w o w i e  u pp. Beizera, BlumenfeHa, Mikolaseha, Sklepińskiego i 
Ruekera, w t  z e m y ś l u u p .  Mańkowskiego i Nahlika, w R z e s z o w i e  u p. Kar
pińskiego, w S a m b o r z e  u ~p. Aleksie wieża, w S t r y j u  u p. -aertnera, w T a r -  

_ T : m  : - -- pp. Chodackien p o l u  u p. Jamrogiewieża, w T a r n o w i e  u 
BUKUWINIE w C z e r n i o w e a c h  u pp. Altha,

ićfae 
dr. Barbera

o i Kijasa. Na 
Krzyżanowskiego.

1911 2 2 -3 6

& n k n a ,
prawdziwe m a te  j e  berneńskie w 
resztkach, także ze sztuki kraja
ne, o(i J zł za metr i wyżej w wiel
kim pyborze. Prayjmują się tedy ża
rn* sienią po dowolnych cenach i 
dow„.nej miary i załatwiają się naj
troskliwiej za pobraniem. Coby się 
nie podoi .ało będzie zamienione na 
odpowieu lią resztkę.

Wzorki do (pyl ni wysyłają się 
franco, panowie zaś krawcy, którzy 
śy ■ ie mieć obficie sortowane 
książki próbek, otrzymają je bez 
franco. u s i  2—?

Tuch Fabrik8-Niederlag. 
„Zum welssen Lamm" w Bęrnie

Swiadeotwa oywilnyoh i wojskowych szpitali, tm zież liczne pisma 
dziękczynne, potwierdzają niezawodną skuteczność tej do woiera lia słu
żącej esencji boje kojącej. 1004 2—4

m m  , Cena: Flakon (zielono opakowany) 1 zlr.,
_s c h u t Z~MA*REJ S  flakon mocniejszego gatunku (różowo opakow.)

na gościec, reumatyzm i porażenie zlr. 1.20, 
pocztą za 1—3 flakonów 20 ct. za opakowanie.

Tylko prawdziwy, jeżeli jest opatrzony 
uboczną marką ochronną.

G łów ny sk ład  w ysyłk ow y: 
Apteka: znr Barmherzigkeit Jul. Herbabay,

we Wiedniu, VII., Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym 

Orłem" Zygm. Kucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar, V . Redyk apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. 
Puchs i R. Reler; w Breeeanach : H. Dembiński; w Borsecsotoie: 
M. Niemczewski; w Brodach: M. Pedei • w Czernioweach u Go- 
lichowskiego, dr. J. Barber, W . y. Alth ; w Dolna Watra P. 
Fr:łsch ; w Drohobyczu-. J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourahumora-. E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: P. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenze1, 
w Krynicy: H. N itribit; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwotoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu. 
A . Mańkowski; w Badowcach: J. Rosignon i Decani; w Bady- 
m nie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rąbinowicz; w Sniatynie-. P. 
Niemczewski; w Suczawie : Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowy 
Wiszni: W. Włodzimirski, w Stanisławowie: A  Beila i J. la- 
cura apt. ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w &toro~gńcu: H. Pullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahare; w Ustrzy kach: 
J. Riedl; w Wilamowicach: P. Schneider; w ZSłkfi: w c. k. apt. 
obw. A. Dadleca.

O d z n a c z o n e  p o c h w a ł ą  Jego ces. Mości cesarza anstr. 
Odświeżające i obfite w kwasoród

M T  Powietrze leśne w pokoju
tylko przez rozpylenie aptekarza Ghillanego

b u k i e t u  l e ś n e g o
Zrobiony z świeżych pędów drzew iglastych i wonnych kwieci laso

wych, odwania i czyści powietrze, wzmaeni? przyrządy oddechowe, powi
nien się więc znajdować w każdym pokoju dzieci lub mieszkalnym. Jako 
dodatek do kąpieli jest bnkiet leśny z powodu odświeżających i wzmacnia
jących własności bardzo przyjemny na nerwy i skórę, również jako cndzien- 
n dodatek do wody do mycia. Również można nim perfumować pokoje i 
chustki do nosa. Wielka flaszeczka 1 zł., mała 60 ct.

Główny skład i ̂ fabryka 1327 5 —8
Cr. W ettendorfer w W iedniu, Hernals.

Skład we Lwowie P. Mikolasch apt., w IJrakowie K. Wiszuiewski apt.

Znak ochrony.

B .

d y e t e t ;  ' c z u t >  p i w o  s ł o d o w e
rozb;erane przez pana docenta doktora E r a t s c h m e r a .

Sławne i wybitne znakomitości **iedye»i—'dr wniejętności. a ;o - oanowie radca dworu proiesor 
B a m h e r g e r ,  radca dworu profesor B r  A u n *z F.ernwald, radca dworu profęs ir dr. Th B i l l r o t h ,  profesor 
A l b e r t ,  radca rządu profesor S c h n i t z l e r ,  profesor H o f m o k l  oświadczają jedńożgodnie w swych pise
mnych sprawozdaniach, że d; e ie t y c a s n e  p i w o  s ł o d o w e  jest wybornym1 środkiem p o ż y w n y m  i  l e 
c z ą c y  i  w chorobach niedokrewnosci, u wynędznianych w skutek długotrwałych proce-ó v ehorobnych, w sła
bościach organów oddechowych i piersiowych itp. E ezróv. nanie . zadz1 ?iąjąco działa d y e t e t y c z n e  p i (  o
s ł o d o w e  w słabościach kobiecych i u dzieci skrofulicznych i służy mianowicie do wszystkiego przyjścia do siebie 
u rekonwalescentów po długich chorobach.

Pisma uznania złożone są w moim kantorze do przejrzenia.
Cena flasz! z Wiednia z przepisem użycia z opakowaniem i przysyłką franko do kolei lub okrętu

50 ct. Skrzynki na próbę o 5 flaszkac1, po cenie 2 zł 80 ct.
Główna wysyłka i piwnica Ober-D81)ling, Nussdorfer&« L i AM. 29 we własnym doma.

- Skład we Lwowie w ,ąptoce Zygm . Ruekera. 1502 3 - 5
iJi

z tym nowym 
bez fałdów

Towary warstacikowe
drzei: z wpół nieregularnym sz—im 
towaj lycn o r y g i n a l n y c h  szyi ach
bycia przez \ zystkie wybitniejsze firmy 1 

Pi.) ------------

nie dającym się roze- 
sporządzone na pateu- 

c o i  i Gibh i do na- 
hurtowne (których publikacja 

134u 1—10

Clayton & Shuttlew orth
we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22.

oferują po znacznie zniżonych cenach swe najnowsze siewniki
rzędowe

Phiinluc-nrU l, ĘJnirersal -  MMritl,
siewniki s«er ikorzutue, systemu łyźeezkowego i talerzykowego

oryginalne Sacka siewniki rzędowe, 
uniwersalne pługi stalowe itd.

oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie zaopatrzonego
składu maszyn.

Illustrowane cenniki gratis i franco.
__________  20t>» 1-20

Na wszystkich wystawach premiowane.
Fabryka c. k. uprz. o b u w i a  zdrowia i nieprzemakalnego 

T l i .  B u d is c h o  w s k y
w e  W i e d n i a ,  6.  B ez. M a r i a b i l f e r s t r a s s e  73 . 

Bnciki balowe i sztyflety dla mężc yzn  
i pań, eleganckie, tanie i dobre w największym wyborze.

Cenniki gratis i franco.
Panie BUDISCHOWSKY! Potwierdzam, że sposób 

sporządzania sztyfletów zdrowia jest stanowczą i rzetelną, 
albowiem przez użycie preparatu pomiędzy podeszwami 
nie dopuszcza wody. Z powodu, że Dut jest zupełnie nie
przemakalny, należy te buty zalecić najmocniej nietylko 
chorym lecz także zdrowym zwłaszcza, że noszenie takie
go obuwia chroni od zaziębienia.

Wiedeń, 10. lutego 1886. Z  poważaniem
1188 8—13 Dr. JERABEK.

K  W I  Z D i r
ces. kr. wyłącz, uprzyw.

j s i k  P ł y n  u z d r a w i a j ą c y  j j j l u -
(woda do zmywauia) dla koni.

W stąjuiach Jej Mości królowej Anglii i króla Prus, 
cesarza Niemiec, jakotei w stajniach wysokich osób 
używany z nadzwyczajnym skutkiem I odznaczony, 
medalem Londynu, Paryża, Wiednia, Mnichów,

i Hamburga.
Tenże słaży wedłag długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 

przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako środek po 
mocniczy w leczeniu zewnęt-znych uszkodzeń, na gościec, reuma
tyzm, zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów i t. p. 2986 1—5 

Flaszka 1 zlr. 40 ct.
  -------   2054 ’

Do nabycia:
We LW O W IE : u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wi 

wiórski. — E n  g r  o s s u p p .: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hubner A Hanke droguer.

W KRAKOWIE : u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, -T. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. E I 
g r o s s :  M. Jawornicki, J. Janiga, Edw. Kriiutler.

Dalej E n d e t a i 1 w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bobrka, 

Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buezaez, Czerniowee, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry
sztak, Gliniany, Słodów, Horodenka, Husiatyi Jarosław, Kołomyja, KossóW, 
Krosno, Leżajsk; Milówka. Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, PrJ 3" 
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawi Rohatyn, Rozdół, Rozwad 
Rzeszów, Sambor, Sanok. Sędziszów, łkała, Skałat. Skole. Śuiatyn, Sokal, Sta
nisławów, Staremiasto, Stryj. Sucha. Tarnonol. Tarnów. Ulanów. Ustrz,vki. Wic■ ■■. '-"■i.y, ouuua, laruopoi, laru jw , uianów, Jstrzyki.
liczka, ’ iśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, żmigród, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaczów eto

Ołówny skład dla Gai cii u pana P  M .! ola*ćha, apteka 
tza we Lwowie

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajdują się składy jeszcze także we wszystkich miastach i miasteczkac 

monarchii składy, które podają od czasu do czasu dzienniki.
Do łaskaw ego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu upra 

sza się P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynu u- 
zdrawiającego" i na to uważała, że szyjka flaszki zamkn.ęta jest czer
wonym paskiem papierowym, na którym znajduje się mój niżej zf 
mieszczony podpis i marka ochronna.

Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadlu* 
żywa mej tarki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzyma wynagrr 
dsenie 5 0 0  zlr.

| §  J tJC  j g  jc a t a r . s l m  m  jt y  *  s t  w  x  g o s u r  s o n  x | g
C. k . koncesjonowany

uniwersalny proszek na trawienie, 
dr. Gólis we W iedniu.

Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firm?.
Dyetyczny środek dotąd niedościgniętr

w s w e j  s k u t e c z n o ś c i  na łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z tru
dnością dających sie trawić potraw na traw ien ie i  przeczyszcze
nie krw i na odżywienie i w zm ocnienie organizmu. Skutkuje przez 
to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, 
nawet uporczywych cierpieniach, a to : przeciw osłabione: i .rawieniu, 
zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu człon
ków katarom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidal- 
nym’, szkrofułom, Jadaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, 
perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, r.aflegmieniu, przeciw 
zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód min ralnyeb, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nad wyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg monarchii.

SKŁAD CENTRALA ; (Wysyłka pocztowa codziennie.)
we Wiedniu* StefouspUtz, n r .  6, tZ w e te lh o f;,

Cena pudełka 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 et.
PT. Publiczność uprasza się żądać wyraźnie u n iw ersalnego p ro

szku na traw ien ie dr Golis i baczyć dokładnie na naszą firn ę i proto
kołowaną markę ochroi ną. 1109 b 1—12

%

C h ó r o b j  n e r w ó w .
410 TO S Ą  S T E B W ^  ?  Nerwy są właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia; one odbieraj? wszelkie, 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnoro
dne są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób ner
wowych, tv pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, impo
tencja i pomazania nocne, nikłość pamięci, bladość twa
rzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy,. brak hu

moru, bezsenność- migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histepy- 
czne,’ zatwardzenie, lęk bez przyczyny, uuikanie wesołego towarzystwa,,| 
cierpienia kobiece, osłabienie anemi i , bole reumatyczne i gośćcowe > i 
drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usnwa _aden j 
inny znany dotąc. w medycynie środek tak niezawoame i z taką dokładno | 
śeią jak dr. W rnna proszek peruwiański (wyrąb, z ziół peru
wiańskich.) Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  si ę.

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.80.
Składy mają pp aptekarze: we Lwowie: Z . Rucker, P. Mikolasch,I 

w Krakowie: W . Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czeruiow; | 
each : Fr. Golichowski, jen. ajen. w Wiedniu; Al. Gischner, dypl. apt. D-, 
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